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LICYTACYE i SPRZED A ŻE PUBLICZNE

Kommissya. W oiew ództw a M azowieckiego.

Podaie do publiczney wiadomości, iż dnia 
2 i Listopada b. r. w Urzędz:e leśnym La- 
znów, a mianowicie w wsi Wiączyn w zamie 
szkaniu Nadleśnego, odbywać się będzie l ic y  
tacya na sprzedaż drzewa na pniu stoiącego 
w odpadkach straży Będzelin tak budowlowe- 
go iako też w naywiększey C z ę ś c i  browarki 
na handel zdatney; i innego opałowego w ogó
le podług mieyscowego oszacowania na złp. 
23,279 gr. 21 ocenionego, a k 'óre rzeką P i
licą spławione bydź może. Ktoby więc sobie 
życzył takowe drzewo zakupie, może go ka 
żdego czasu za zgłoszeniem się do Urzędu le
śnego wspomnionego obeyrzec, a naywięcey 
W czasie bcytacyi ofiaruiący, za potwierdzeniem 
iey przez Kommissyą Rządową Przychodów i 
Skarbu przy kupnie się utrzyma.

D z i a ło  si<> w  W a r sz a w ie  d n ia  2 5  W r z e ś n ia  
i 83 t  roku.

Referendarz Stanu P r e z y d u ią c y .
Ko z uchowa ki.

Sekretarz Jeneralny. '  
Dziewanowski.

K om m issya IVoiewództwa Mazowieckiego

Podaie do publiczney wiadomości, iż w urzę
dzie Leśnym Brwilno we wsi Goracb Powie
cie i Obwodzie Gostyńskim położoney, od
bywać się będzie przed Nadleśniczym miey- 
sCovvym w dniu 2 1 Listopada b. r. licy tacya 
in plus na sprzedaż drzewa w naywiększey czę- 
®ci olszowego szczapowego, na pniu stoiącego, 
* odpadku przy obrębie Zdworz wartości oko- 
1° siedm tysięcy zł. wynoszącego. O warunkach 
Pod iakiemi sprzedaż ta nastąpi każdego cza- 
Sl1 tak w Urzędzie Leśnym Brwilno iak i w Kom- 
to'ssii Woiewódzkiey powziąść można wia
domość.

w Warszawie d. i 5 Października 183f r.

Referendarz Sianu Prezyduiący, 
Kazachów shi.

S ek re t a r z  J enera lny ,
D ziewanowski.

Kommissya Nadzoru budowl korony po- 
j daie do publiczney wiadomości, iż w Zamku 
I królewskim w Biórzp swoim w dniu a 5 m_ ; 
I '• b. o godzinie to  z rana, odbędzie się licyta- 

in plus na wydzierżawienie oberży w La- 
f o k a c h  Królewskich cxystuiącey. Warunki 
^żdego czasu przeyrzane bydź mogą. 

w Warszawie d. i i  Paź: 1831 r.
z polecenia Komrnissyi 

(3 raz) Em ich Sekret.

P O L S K A

z W a r s z a w y  24  P a ź d z i e r n ik a

—- Dnia wczornyszego przybyli do W arsza 
wy: Jenerał Woysk Cesarskich R o t h j  —  Je
nerał M i l b e r g  ; —  Xięź.u Z a i ą c z k o  wa  i 
Jenerałowa P o t o c k a .

—  Przez Warszawę przeieżdz.d zeszłey no
cy goniec Nadzwyczany z Wiednia do Peters
burga.

— Gazeta Rządow a Pruska  donosi nastę
pujące szczegóły dotyczące poddania się twier
dzy Modlina woyskom Cesarsko-Rossyyskim. 
Gdy Hr. L e d ó c h  o ws k  i, kommendant tey 
twierd/.v, powziąwszy wiadomość, iż J. C. M. 
Wielki Xiąże MI CHAŁ wkrótce w bliskości 
niey znajdować się będzie, doniósł o swoim 
zamiarze złożenia aktu poddania się w Jego 
ręce, blokuiący Modlin Jenerał ■ G o ł o  w i n, 
zawiadomił o tem W . Xięcia, który zaraz po 
swem przybyciu, Hr. L e d o c h o w s k i e g o  
przyiąl i wezwał go, aby woyskom w twier
d z y  będącym, broń złożyć p Icc i ł ; fortecę 
z a ś  wojsku R o s s y yskiemu oddał. Stosownie 
więc do tego) rozkazu , dnia 9 Października 
załoga Polska z 6,200 ludzi złożona, opuściła 
Modlin, gdzie znaleziono 8a arm at, i 7 moź
dzierzy.

—  Oficerom Polskim wolno iest (za oddziel
nemu zezwoleniem) przybywad do Gdańska.

—  Rząd1 Gubernialny Wileński, z woli ta 
mecznego woiennego Gubernatora ogłasza, | 
ażeby wszyscy Marszałkowie i naczelnicy szla
chty, właściciele lub zawiadowcy maiątków 
Gubernii Wileńskiey, na dzień t. przyszłego 
Paźdz: do tamecznego woiennego Guberna 
tora, mieszkaiący zaś we czterech powiatach 
Żmudzkich, na dzień i 5 t. m. do obwodowe
go ich Naczelnika Jenerał-Maiora Scbiirmana, 
przesłali szczegółowe wiadomości o wszystkich, 
którzy się w ostatnich czasach z domow swo
ich wydalili, z wyrażeniem kto mianowicie, 
z iakiego mieysca, w iakimfczasie i dokąd się 
oddalił, gdzie teraz może się znaydowac, ia- 
kie są przyczyny i okoliczności iego oddale
nia się, i iaki pozostał po nim maiątek, .

—  Tenże rząd gubernialny, w skutek przeło
żenia Wileńskiego Gubernatora, iż włościanie 
niektórych maiątków, oddawszy się próżnowa
niu i swawoli, kryiąc się dla włóczęgi po la
sa c h , zaniedbuią robót gospodarskich i zosta- 
wuią pola niezasianemi, z czego przewidywać 
należy niechybny niedostatek zboża na rok 
następuiący, ogłasza: iż zalecono wszystkim 
władzom miejskim 1 ziemskim tey Gubernii, 
przedsięwziąśc nayskutecznieysze środki, ażeby 
wszystkie grunta na zasiew przeznaczone, co 
nayrychley zasiane zostały, i ze zarządzaiący

maiątkami, w razie niemożności 2muszerJtit 
chłopów własnemi sposobami do pełnienia ich 
powinności, mogą się udać o pomoc do n a j 
bliższych wład2 rządowych.

A N G L I A

z tłOndyna 13 Października.
—  Król JM ć przybył dnia wczorayszego w 

południe z Windsor do miasta. Niedługo po
tem Król dał posłuchanie Szeryfomz Londynu 
i Middlessex, którym oświadczył na zapytanie, 
kiedy raczy przyi ąć adress obywateli Londynu? 
„ iz  takowy przyymie natychmiast. “ Gdy 
oświadczenie to rozgłosiło się w Guildhall, 
Lord Maior udał się natychmiast w towarzy
stwie aldermanów W o o d ,  W a t h m a n ,  
P b o r p  i K e 11 y, tudzież wszystkich obe
cnych właśnie członków korporacyi, w liczbie 
około i 3o d o  pałacu St. James. Po drodze, 
lud z uniesieniem Witał Lorda Maiora. Król 
otoczony Ministrami i pierwszymi urzędnikami 
państwa, siedząc na tronie przyiął deputacyą. 
Miał na sobie mundur feldrnarszałkowski i  
wyglądał bardzo dobrze. L o rd  Maior odczy
tał adress rady Gminney a potem obywateli 
miasta Londynu. W yrażono w nich niena
ruszone zaufanie w wytrwałościi patryotyztnie 
Ministrów, tudzież przekonanie , iż iedjnio  
najszybsze i nayenergiczneysze kroki ze stro
ny Rządu ku ożywieniu nadziei ludu , mogą 
zapobiedz nayokropnieyszemu wzburzeniu na
rodu. Adress kończył się zapewnieniem nie- 
zmnieyszonego i niezachwianego przywiąza
nia do osoby Monarchy. Nayiaśnieyszy P an  
odpowiedział w następującym sposobie:

,, Z zadowoleniem przyymuię zapewnienie 
waszego przywiązania do moiey osoby i do mego 
rządu, równie iak zaufania waszego w kon- 
stytucyynych moich doradcach. Bądźcie prze
konani o rzetelnych moich chęciach w zgiędem 
utrzymaniama i ulepszenia rękoymi nadanych lu 
dowi moiemu przez ustawę zasadniczą ku zacho
waniu praw słusznie iemu należących t zawsze 
możecie liczyć na skłonność moią do popierania 
środków naystósownieyszych do osiągnienia 
tego celu. Do pewnego i skutecznego osiągnienia 

. takich srodkow, potrzeba, przedewszvstkiem 
spokoynosci i namysłu do ich rozstrząśnienia,
i dla tego polecam wam użycie wszelkiego 

|wpływu, iaki słusznie wywieracie na waszych
współobywateli, do zachowania publicznego 
pokoiu przeciwko wszelkim gwałtom. Depu- 
tacya oddaliła się, a król odbył następnie 
wielkie posłuchanie poranne, na którem m u  
br. G r e y  podał wielką liczbę petycyy za bilem 
o reformie.

-  Liczne deputacye rozmaitych wydzia
łów Londynu, udały się wczoray w uroczy
stym orszaku do pałacu St. James dla poda
nia królowi adressów. Zgłosiły się do Lor
da M e l b o u r n e  z prośbą, aby ich przedsta
wił królowi, ten żałował, iź zbyt późno za
wiadomili go o swoiem życzeniu i £e ztey 
przyczyny, wtey chwili nie może ich przed*



-stawie królowi. Radził  im aby adressy o d 
dali rep rezen tan tom  hrabstw , panom B y n g  i 
H u  m e ,  k tórzy  ie będą  mogli s łużyć w ręce 
Króla. Orszak k tó ry  tymczasem wzrósł do
60.000 ludu , poszedł d o m ie sz k ać  tych dwóch 
panów , a ci natychm iast udali się do Króla, 
P ow róc i l i  w godzinę, a pan H u  m e  następnie 
p rze m ó w ił  do zgrom adzonych, z. ganku  sw e
go dom u:

,, Mości Panowie ! Czuię się szczęśliwym iż 
m o g ę  wam donieść o podaniu  adressu Nay 
iaśnieyszemu P anu , przyczetn oświadczyłem, 
ze ten został u łożony  vz zgrom adzeniu  blisko
40.000 osób . Prosiliśc ie  w nim M onarchę o 
zatrzym anie m in is trów , użycie wszelkich kon- 
s tytucyinych środków  do  u t r z y m a n i a  Lilu, i
0 oddalenie wszelkich osób  Swegoi. dw oru  i 
do m u  p rzeciw nych  te m u  ś r o d k o w i .  Bardzo 
czuię się szczęśliwym: iż wam oświadczyć nio-

* Nayiaśnieyszy P a n  p rzy rzek ł  wyraźnie
w ysłuchać  p róśb  waszych. K ró l  oświadczył 
stanowczo, iż teraźnieysze M inisteryum posia
da n ieograniczone Jego  zaufanie, że każdy 
środek  będący  w iego mocy będzie użyty dla 
zapewnienia pom yślnego skutku śro*dkowi, k tó
r y  on uw aża  za niezbędnie potrzebny dla iti- 
te ressu ,  szczęścia i pomyślności swego ludu, 
i nakoniec , że oddali wszystkie osoby b ę d ą 
ce przy  iego dw orze lub  otaczaiąee iego o s o 
bę,  k tó reby  by ły  przeciw ne bilowi.11

L u d  zgrom adzony przyią ł tę m ow ę pok la
skami uniesienia; poczem  pan H u n i e  napo
m in a ł  lud ,  aby > nie nadw eręża ł  publiezney 
spokoyności,  k tó ra  chociaż ztrudnością utrzy
m aną  została.

—  Gdy Izba niższa dnia 12 b. m. k o ń c z y 
ła  swoie posiedzenie K anclerz  Izby Skarbo-  
w ey  uczynił wniosek, aby kom ite t do  u ło 
żenia bilu re fo rm y  azkockiey odłożono  na 
miesiąc.

—  Na p o s i e d z e n i u  I z b y  W y z sz ey  dnia 10 
X iąże S u s s e x  i kilku innych członków p o 
daw ało  petycye  za bilem o re lorm ie .  Xiąże m ó 
wił, iż iest p raw dopodob ieńs tw o ,  że w kro tce  
przeydzie  bil k tó ry  bardzo  mało, albo wcale 
n ie będzie się ró żn i ł  od odrzuconego .

—- Na posiedzeniu dnia 12 lord  Kanclerz 
p o d a ł  także pe tycyą  za bilem, przyczetn  o- 
świadczyl: że Rząd ścigać będzie z n ieub łaga
n ą  surowością wszystkich, którzy  wezmą o d 
rzucenie tego  bilu za p o z ó r ,  dla naruszenia 
czyieykolwiek bądź własności.  L u d ,  mówił 
op ,  k tó ry  rzeczywiście sprzyia reform ie, nie 
d a  się d}a uwiedzioney chwilowo nadziei sk ło
n ić  do kroków, k tó re  mogą pochodzić iedynie 
o d  nayzaciętszych nieprzyjaciół tego środka. 
Jako  przyiaciel ludu, iako przychylny reformie 
w zyw am  lud t e n ,  aby się n ieoddaw ał bezza- 
sadney rozpaczy. Oświadczam, iż re fo rm a na 
k ró tk i  tylko czas odroczona, ze bil przeydzie
1 przeyść  musi, że bil opierający się na tychże 
sam ych zasadach, rów nie  rozległy i skuteczny 
iak  odrzucony  właśnie, s tanow ić będzie część 
naszych ustaw kraiowycb.(Słuchaycie! Słucbay- 
cie!) Niechay lud uwierzy, że zastaraniem p rzy
chy lnych  m u  w parlam encie i w ministeryum, 
ś ro d ek  ten  wkrótce będzie osiągnięty. Lecz 
k tó b y  naruszał spekoyność krain , niechay s o 
b ie  sam przypisze tego skutki. ' Udzielam o- 
becnie  tey  rad y  ludowi, nietvlko iako N aczel
n ik  władzy w królestwie, lecz także iako iego 
p rzy iac ie l ,  iako gor l iw y, zapalony obrońca i 
popie racz  rozsądney reform y. R ozruchy  i 
gw ałty ,  szkodzie tylko mogą spraw ię  reform y, 
n ie m o g ą  zaś iey pop ie rać .  Nie przez takie 
ś rodk i,  Ministrowie królą, p rag n ą  odnieść t ry 

u m f  n ad  swymi przeciwnikami ; t ry n fm f  
który nastąpić m usi ,  ieżeli porządek  i spo- 
koyność będą  zachow ane; gdy przeciwnie 
zaburzenie k ra iu  iest iedynym środk iem  s tłu 
mienia reform y. W  tym sam ym  duchu  p rze 
mówił lord  W h a r n c l i f f e.

—  Na posiedzeniu Izby Niższey dnia 10 
Października Sir F r .  B u r d ę  t t  podał petycyą 
600 m ieszkańców  iedney części miasta L o n 
dynu za b ilem  o reformie. L01 d E b r  i n g t o n 
po kró tk im  wstępie uczyn ił  wniosek o przy- 
ięcie następuiącey uchwały:

,,I/.ba ta pełna żalu nad teraźnieyszym s ta 
nem bilu o reform ie I /b y  niższey, za którym 
tak wyraźnie obiawiła się opinia kraiu, a który 
p rzez  ciągłe i m ozolne dyskussye doszedł do 
doyrzałości, uważa konieczność oświadczenia, 
iż na nowo głośno obiawia wielkie swoie p rzy
wiązanie do zasad i g łów nych  ustaw tego wiel 
kiego środka ,  i że nieosłabione pokłada zau
fanie wprawości wytrwałości i zdolnościach 
ministrów, k tórzy przy w prow adzeniu  i kiero
waniu tern środkiem , tak wybornie umieli 
przestrzegać naylepszych interessów kraiu .“

W niosek  ten przyięty został 329  głosami 
p rzeciw ko 198.

—  Na po s iedzen iu  12 b. m .  z n y m o w a n o  się 
o d rz u c e n ie m  bilu o re fo rm ie  w Izbie wyz.Szey 
i w y n ik łe m i  z tąd  w y p a d k am i.

v n a u c  r  a

l  P a r y  i a  12 Października.

— Uwięzieni za długi w Sainte Pelagie p rze -  
słali Panu  D e b e l l e y m e  p ism o,  w k tó rem  
winszuią m u , że w niedawno nastąpionych 
wyborach obrany  został cz łonkiem  Izby de- 
putowanych , a  p rzy t e m  p r o s z ą ,  a b y  w  n a -  
stąpić maiącey (lyskussyi, t y c z ą c e j -  s i ę  p r o p o -  

zycvi w przedmiocie uwięzienia, za d łu g i ,  uiął 
się za niemi. Pan  D e b e l l e y m e  przyrzeka 
im w swey odpow iedz i , iż uźyie całego sw e
go w pływ u dla złagodzenia surow ych  praw  
w przedmiocie uwięzienia d łu ż n ik ó w .

—  G a z e t t e  de F r a n c e  oświadcza, iak 
mówi na prośbę niektórych podróżnych  p rzy
byłych z W ło c h ,  że dwa w obiegu będące 
listy wzywaiące Roialistów do powstania, k tó 
re w edług  mniemania od Xiezney B e r r y  i 
P.  B o u r m o n t  pochodzić maią, są fałszywe.

—  Journal  dią C o m m e r c  e ,  mówi o o trzy- 
maney tu  przez T e le g ra f  w iadomości o n o 
wych zaburzeniach . k tó re  miały zayść w M ar
sylii.

—  Donoszą z T o u lo n u  pod d. 4 b .  m. —  
Wszystkie w tu teyszey zatoce znayduiące się 
uzbro ione okręty  liniowe tak iak fregata „ t f i -  
g e n i a 1 wyydą w przeciągu 3 dni pod żagle, 
i pod dow ództw em  koDtr - Admirała H u g o n  
w zamiarze ćwiczenia swey osady 10 do 12 
dni na g łębokiem  m orzu  ew olueye odbyw ać 
będą. Statek parow y „S  f i n  x “  o trzym ał przez 
te legraf rozkaz , aby w kaźdey chwili do nie- 
wiadomcy ieszcze w ypraw y by ł go tow ym , ę 

■jp—  Dziennik Temps pow iada  o wczoray- 
śzem posiedzeniu Izby D ep u to w a n y ch .  Izba 
odrzuciła  onegday znaczną większością zasa
dę dziedziczności Parostwa, a wczorav równie 
poważną większością głosów załatwiła wszel 
kie popraw y, dążące do m ianow ania  P arów  
w pros t  przez kollegia w yborcze .  P o d łu g  u- 
sposobienia, iakie się objawia w Izbie, w n o 
sić należy, iż p ro iek t  kommissyt będzie przy

-  •—  Kilku kupców  z ulicy Saint Denis w y 
dało m ałą  broszurkę p o d  ty tu łem : Uwagi

nad  listą cywilną , w k tó rey  staraią się wyka
zać dobroczynny w pływ iaki rna lista cywiln a 
nie nadto  ograniczona, na handel i przemysł.

       —   -

N I D E R L A N D Y  ’

z H a g i  13  paźdz ie rn ika

—  P ostanow ieniem  K rólewskiem  z dnia 7 
t. m. Je n era ł  Adiutant V e r m a s s e n  dotych
czasowy p row ineyalny  D owódzca półuocney 
Brabaneyi i g łów no  dowodzący w H erzogen-  
busch , m ianow any został Jenerałem dowodzą
cym  w drug iey  wielkiey woienney kom m en- 
dzie, w mieysce temczasowo dotąd pełnią
cego  też obowiązki Jenerała  Adiutanta C o r t  
H e i t i g e r s ,  i główną swą kwaterę w Zutphen 
/.aloży. Na Dowódzcę półuocney Brabaneyi 
; g łowno dowodzącego w HerzogenSusch, m ia 
nowany został Jenera ł  Maior G e o r g e ,  a w 
mieysce ostatniego, Jenerał  P o ru  znik H o  w e n  
( pierwey w Mons dowodzący) G ubernatorem  
Nimwegen.

Na granicy zelandzkicy Flandryi Belgiy- 
czycy ciągle pracuią koło sypania szańców, 
przecinania d ró g  i innych środków obrony. 
W  Maldegh ein boiaźń rozpoczęcia na nowo 
kroków nieprzyiacielski-h był a tak wielką na d. 
10 t. tri., że znaczna cZęść mieszkańców uciekła, 
wiele zaś dom ów  zupełnie zamknięto.

R O Z M A IT O Ś C I
—  W  dzienniku wiedeńskim: poświęconym  

sz tukom, li teraturze, teatrowi i modzie ( W ie 
ner  Zeitschrif t)  w trzecim  kwartale r. b. na 
st. 768 znayduie się sone t  A. M i c k i e w i c z a - '  
, ,g o d ćina“ , p rze łożony  przez H a r ro  Harringa*

_  w y s z ło  w Niemczech dziełko norytn" 
berskiego uczonego, prof. L o c h  n e r a ,  iay-  
muiące badacza dziejów P o lsk ic h ,  pod ty tu 
łem: U ebe r  Johann  III. Sobieski sund  Georg* 
III. von Sachsen Antheil an dem  Entsatz von 
W ien  1683 ( , , Udział Jana III. S o b i e s k i e 
g o  i Jana J e r z e g o  III. e lek tora  Saskiego j  

w odsieczy W iedn ia  r. i 683.“ )
—  „B arbara R a d z i w i I ł  o w n a“  Aloi. F e 

l i ń s k i e g o  prze łożoną została na ię.zyk nie
miecki p rzez  O r i o n a  J u l i u s  i wydana 
w Berlinie r. 1831. D tw n ie y  iuż „L udgarda1* 
K r u p i ń s k i e g o ,  przez Galicyianina M a l i "  j

s c h a  przełożona, w K rakow ie wydaną została. • 
Pierwszy przekład  mierny, d rug i dosyć dobry*

  —  — ■ —  —
D O N IE S IE N IA  P R Y W A T N E .

—  Bióro t łum aczeń , redakcyi i przepisywa
nia na czys to ,  wszelkiego rodzaiu prosb » 
podań  w tęzyku francuzkim i innych.

Zakład ten, k tóry  istniał dawniey pod D y- 
rekcyą P P .  Cochet i Gayet,  został na nowo 
o tw orzonym , przy ulicy Krakowskie P rzed
mieście, w pałacu Potockich ,  dawriiey M o ' 
k ro n o w sk ich , w mieszkauiu Patia Gayet, 

dziedzieńcu.

—  W dniu 23 m. i r. b. o godzinie 10 ran® 
odbędzie się przez publiczną licytacyę w dzte ' 
dzińeu do m u  N. 4^ °  P rzy ulicy- Senato rsk ie /  
sprzedaż pow ozów  iako to; karety p o d^oy  
ney używaney, kocza nowego, kocza uży 'va 
nego i doruszki poiedynczey now ey, oraz p a 

ry szorów z rekwizytami, angielskich mało a 
żywanych, a to za go tow e pieniądze wiące* 

daiącemu.  .

W y d a w c a  K. M. G rabow ski- ^


